
Sztuka ozeskiego robotnika I lite­
rata, Va3zka Kani, podejmuje no­
wą, współczesną problematykę — 
poświęcona jest zagadnieniu współ­
zawodnictwa pracy. Kania jeat kon­
sekwentnym 1 aktywnym komuni­
stą, o wyraźnie zarysowanym 
światopoglądzie, coomu jego
sztuka wyraża jednolitą i zupełnie 
jasną Ideologię. Toteż mówi ona nie 
tylko o pewnej metodzie współcze­
snej ofensywy gospodarczej, jaką 
jest właśnie współzawodnictwo pra­
cy; aczkolwiek autor nie odbiega 
od tego tematu (co trzeba zaliczyć 
na jego plus), widz podświadomie 
uchwytujo głębszą'' treść filozoficz­
ną sztuki, mówiącą o celu iycit 
ludzkiego, o n^wyższej wartości 
tego życia, o jego^M^e. Tym celem 
1 tym sensem jfest t- w Ideologii 

sztuki — panowatoe człowieka nad 
przyrodą, eo gwarantuje « jed­
nej strony soctfołi&ycany ustrój, 
a z drugiej — ” stworzone prze­
zeń formy zotgenlzownnej wp- 
dukcjL , Wobec lego zaś produkcja 
nabiera specjalnego b®mu 1 warto­
ści, zdolna jest porwać 1- natchnąć 
zarówno jednostki jak 1 zespoły 
ludzkie, dać Im zrozumienie sensu 
Ich Istnienia na Memi! ale oeżywi- 
śde —- w myśl ppwyżazycGi założeń 
— może być mowa tylko o produk­
cji stapiającej alg niejako s wy- 

t twćrtJKą w uspotoqmlonych formach 
gospodarki •ocjsliątycsmaj; w ustro­
ju tym bowiem produkcja । służy 
Stosy, swląkm władzą csfo- 

om tab IHncu
> w ustroju 

fiata toyta ona podporaądłwwwi 
Mnwtubnym mtacśsam kap^taUety. 

! Mur Merty robotnicy, wyobowa- 
K w tamtym uatredu* ido od ram 
Chwytają właściwy mm actwwta 
typu wytwóroaoścd* jej ą*dad 1 wwb- 

tości. Młodzi to rozumieją, przeży­
wają oni niemal mistyczne uniesie­
nia na myśl, że wytwory Ich fa­
bryki w dalszych, pośrednich swych 
skutkach poruszą nowe fabryki, za- 
ezną pędzić pociągi 1 auta, tysiące 
nowych maszyn, kół rozpędowych, 
silników. I -właśnie autor stara sle 
wykazać, że współzawodnictwo pra­
cy jest tą metodą, która nie tylko 
zwiększa i przyśpiesza produkcję, 
lecz również wychowuje 1 zmienia 
ludzi na świadomych bojowników 
nowego ustroju.

..Brygada szlifierza Karhana1* nie 
jest tylko ukazaniem życia w uję­
ciu światopoglądu autora, lecz ma 
ambicje dydaktyczne, ma zapalać 1 
pobudzać, ma wychowywać b e z- 
pośredni p. Dzięki temu ‘Ka­
nia nie uniknął w swej sztuce wie­
lu uproszczeń, zwłaszcza psycholo­
gicznych; dla. zwiększenia ekspre­
sji muslał również wprowadzić tra­
dycyjna— bardzo zresztą umiej Qt- 
nia ukryta — chwyty teatralne 
awanedej« • w machina. Bo że aku­
rat wa właściwym momencie Jarka 
Karhan 1 dokonał technicznego wy­
nalazku (aczkolwiek rozumiemy jego 
bodźce psydhterta),. to wy-
starcmafaco umotywowane; ■■ todełdh 
uproanseń dałoby się wynaleźć w'ę- 
WJ (np. sbyrt ocyWcio . cwwmnde 
taflhniifcL s^ prawa 'Maełm, 
nte dość jasny sposób pcibśctą nośmy 
prtoa Staseflto s

somtas.' 
nyicn. z ratastenlem ąMtatać dksrnaty- 
•my*. W7«»r«ra «»■>*», «P«» 
WOnltan wtMnH atu • «mr 
MU» dmttaMhi. M Mt >■ 
la aorw dranMtapiHnM. Mar? Tm* 
paw* Mrw* iwkonpaM *• 
atanartiMana wwtntol aiMta (M*> 
Mm, prywat MM Zammw. m»- 
■Mm? rpo*MM W <*1 Mus, M 

pazur. PodlkreśMĆ nedeiy bardM> 
owocną w tej s®taoe współpracę ne» 
żyaonil z dekoratorem (Jerzy Szy­
mański). dofstonate ooerowsunie 
mam niezwykle storarne ( praemy’ 
słane „■naastaw’:^alnie,, aktorów (każdy 
z nich miał ©awsae odmienną pozą, 
mdejsice. ow czym wytoottsywtane «*• 
Olały różne poznamy konstrukcji d®" 
fooracyjnej), wrestecie żywość praw*- 
dbania akcji oraz umiejętne kontra* 
stawanie momentów dynamicznych i 
statycznych; pietyzm w opracowań u 
azczeigółów sprawiaj że nie było tak 
częstej d^w^óioóraH w pamcasgół- 
nych azęśo'och Cafry
aespól aktonś&d. tym razem zabrał 
bardzo dfcbnae (choć czasem mośn® . 
było stonować retorykę na korzyść 
refllefosjdi). Zwłaszcza dobra ■ była 
toń.1,lica starijnch aziiflberzy (Marian Ja- 
Ktozębaki. Stanishw Jawioniski i Wk> 

' domierz Macherakl-). Alle specjafcbą
uronię awrócHem na Marka Wojee- 
ehowiaki-ago. Ten «nładiy aktor peflea- 
zwi żywą dksorealę mtalwtną, oparto- 
wnną grę rBm on j . tułowla, głoś o 
diuitel sk^fi — a jednwm'^' noto' 
tratoońć i jakieś ciepło wownętrrana. 
Trudno oczywiście 
jednym piwdstwwftsnhi, bo caw^sn 
roto Po prosta ,.»!ę «dn“, 4te«a wtffalr 
da na ta. to W<xto*Bc!hnw^ ipoałwte' 
ntaprzwlętae zdotoflścl -

: Wtoton slę t^o atas^ tnantary. po*' 
wtarironrta
watra prawrutet <ta ouśyny, Mlejmy 
iwtabedą. te WoJclMwtwwfci ms amH- 
Ują wleflktaso aktorstwa — 4 to aft 
powwnh Mę śrnjśytWśwwć; « rdwMt

, m nie utegBte emIMb' M<ąta' «Mb* 
eMiwa, ' 1 ।
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